




Grafika Mieczysława Wejmana przedstawia wielopostaciową scenę, rozgrywającą się w miejskim pejzażu. Wyraźnie da się rozróżnić podział na dwie grupy postaci. Po lewej znajduje się ich jedenaście, po prawej pięć. Praca jest czarno-biała, o silnych kontrastach, pozbawiona niuansowania na odcienie szarości, co jest typowe dla drzeworytów.
[bookmark: _heading=h.gjdgxs]Z lewej strony, wzdłuż dolnej krawędzi, ukazano leżącego na boku brodatego mężczyznę. W oskarżycielskim geście wskazuje palcem lewej ręki na ludzi po prawej stronie. Nad nim przykucnęły trzy postacie, prawdopodobnie kobiety, wydające się lamentować nad leżącym. Za nimi stoi siedmioosobowa, zwarta grupa mężczyzn, kobiet i dzieci w strojach w poziome pasy. Wszyscy ściśle do siebie przylegają, jakby chroniąc siebie nawzajem.     
Po prawej stronie stoi pięciu mężczyzn, z dość groźnymi minami. Zerkają w kierunku osób z lewej części kadru. Dwaj najbardziej z przodu trzymają oparte o ziemię karabiny. Co ciekawe, mają także bose stopy. Nad nimi znajduje się biały trójkąt z tajemniczą inskrypcją “3P8”. Podobne symbole pojawiają się na koszulkach zawodników z innego cyklu Wejmana pod tytułem Olimpijczycy.
Umowna granica między jedną a drugą grupą biegnie mniej więcej w połowie kompozycji      tak, że można by przedzielić ją pionową linią na prawą i lewą część. 
W tle widać uproszczone kształty budynków, nad nimi chmury na tle nieba poznaczonego nieregularnymi, poziomymi pasami.
Praca wykonana została w technice drzeworytu, przez co formalnie może kojarzyć się ze sztuką ludową, której twórcy często wykorzystywali tę relatywnie prostą metodę tworzenia odbitek. Rysy twarzy postaci są surowe, jakby grubo ciosane, przez co przypominają nieco drewniane figurki z wiejskich kapliczek. 
[bookmark: _GoBack]Kim są tytułowi „oni”? Mieczysław Wejman w swojej twórczości z okresu drugiej wojny w metaforyczny sposób komentował tragedię mieszkańców Warszawy. W jego pracach często pojawiał się wątek podziału na ofiary i biernych obserwatorów ich cierpienia. Być może podobny trop interpretacji można zastosować w przypadku tej pracy, mimo iż powstała ponad dekadę po zakończeniu wojny. Z pewnością w typowy dla siebie, nieco poetycki sposób, artysta komentował zjawiska podziałów społecznych, niejednoznacznych moralnych wyborów i ścierających się ze sobą odmiennych ludzkich postaw.
